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W zach. Niemczech Sukcesy, które me bilizujq 

wszystkich włókniarzy 

Odzieżowcy i dziewiarze 
wykonali 

il 

ma1owy z nadwyżką plan 

CZWARTEK 

I W spółzawodnicłwo 
objęło 24 tys. 
przędzalników 

I 

De.cy dująca 
bitwa o plan 

Za pa.rę tygodni będziemy czyta6 
półroczny komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego, 
będziemy śledzić jego cyfry ze szcze 
gólną uwagą. Będą one bowiem pod 
sumowaniem naszych walk i zwy
cięstuJ na przestrzeni ostatnie/i 
6 miesięcy w decydującym dla ca
łego Planu 6-letniego roku, w któ
rym postawiliśmy sobie wielkie i 
trudne zadania, ale na miarę na
szych wielkich potrzeb i naszych 
możliwości. Od natężenia walki, jej 
stylu i ofiarności zależy. aby komu
nikat z naszego najważniejszego 

frontu byl komunikatem zwycię

skim. Każdy z nas ma możność i naj 
szczytniejszy obowiązek przyczynić 
się do tego. Szczególny zaś obowią
zek spoczywa na tych zakładach, 
które mają zadlużenia w stosunku 
do planu, i u których istnieje nie
bezpieczeństwo, że mogą nie wyrów 
nać na czas swoich zaległości i po
mniejszyć tym samym ogólny pól
roc?ny dorobek. 

ł'nf\mysł 1>dzieżowy, 1dóry w kwietniu br. miał pewne eleznaciT.

ne 7.&łamanie w wykonaniu planów i>rodukcyjnych, w maju z nadwyż · 

W8wanie załogi przędzalni 

średnioprzędnej ZPB Im. Stali
na w Łodzi do W!°•Półzawodnlc
twa zobowlązanl-0wego o m1ano 
naJiepszego · przędzalnika, zespo 
lu, majstra i załog1 przędzalni

czej w przemyśle bawełnianym 

I jedwabniczym spotkało się z 
żywym oddźwiękiem wśród za· 
łóg przędzalń przemysłu baweł

nla.nego i jedwabniczego w ca
łym kraju. 

Można by wyliczyć wiele przykła
dów, które wskazują, jak załogi, któ 
re miały ostatnio trudności z wyko
nywaniem planów potrafiły te trud
ności przezwyciężyć w bardzo krót
kim czasie i to często za; pomocą 
najbardziej prostych środków. 

Podplsa.nle „ukłaón 
ogólnego" w Bonn 
wywołało wzrost o· 
burzenia I niechęci 
ludności Niemiec 
zacllorlnlch wobec 
rządu Adenauera. 

Coraz częściej spo
tyka się w miastach 
I wsiach Niemiec 
zachodnich napisy, 
d()magające się u
etąplenla rządu Ade 

na u era. 
Na zdjęciu u róry: 
mur z napisem: 
„Precz ~ Adenaue-

rem". 

Na zdjęciu obok: 
symbol remUltary
iacjl Niemiec zachod 
nich - amerykailskl 
aołr na przeffmle-

tclach Berlina, 

, 
ką odrobił powstałe braki, realizując plan za ten miesiąc, wyższy od 

planu na kwtecleti - w 103,6 proc., przy Jednoczesnym podniesieniu 

Jakości wY1warzanycb artykułów i przejściu do produkcji noWYch asor 

tyment.ów. 
· Mat przyniósł dalszy kolejny sukces równlet załogom przemysłu· 

dzlewianklego. które wykonały olan· w skali całej branży w 103,5 

od planu kwietniowego. 

Przodowały, tak jak w poprzed
nich miesiącach br. Zakłady Prze
mysłu Pańczoszniczego im. Jurcza
ka i im. Zubrzyckiego, Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Ry
chlińskiego, Głażewskiego i Konop
nickiej w Łodzi oraz cSosnowieckie, 
dylakowskie i legnickie ZPDz. Po 
raz pierwszy od początku br. wyko 
nały w maju w 100 proc. swe zada 
ni.a produkcyjne Zakł. Przem. Ozie 
wiarskiego im. Ofiar 10 września w 
Lodzi. 

METALOWCY ŁODZCY 
MELDUJĄ O WYKONANIU 
PLANOW POŁROCZNYCH. 

Przeciw poczynaniom A·deneuera 

W dniu 19 bm. pierwsze w Łodzi za
meldowały o przedterminowym wyk()· 
nanlu pólr()cznych planów produkcji dwa 
zakłady przemy1łu metalower() - Łódz
ka Fabryka Zegarów I Zakład A•U, 

200 tys. Fobotńików 
demonstrowało we wtorek na terenie 

zach. Niemiec 

Zało1a ŁódzkleJ -.!'abrykl Zegar~w za
wdzięcza 1w<>J sukces przede wszystkim 
rytmicznej pracy. Załoga wJ fabr-ykl 
wprowadziła w narzędziowni oraz w Qd· 

4zlałat!h' mechanicznym I m()ntału ze· 
garów metodę żandaroweJ I Agafono
weJ przekazywania maszyn w bleru z 
jednej zmiany na drun. Dało to w 
efekcie wnost wydajności pracy o 
10 pr()C, 

BERLIN. - JAK DONOSI ADN, WE WTOREK W NIEM
CZECH ZACHODNICH ODBYŁY SIĘ M°ASOWE DEMONSTRACJE 
NA ·ZNAK PROTESTU PRZECIWKO MILITARYSTYCZNEMU U
KLADOWI OGÓLNEMU" ORAZ PRZECIWKO DRAKOŃSKIM "u
STAWOM ANTYROBOTNICZYM, JAKIE ZAMIERZA WPROWADZIĆ 
ADENAUER. 

Załoga Zakładu A-n, która zrealizowa
ła z nadwytq zadania llołclowe I war
tościowe, wykonała równle:t w pełni 
plan asortymentowy. 

W DEMONSTRACJACH TYCH WZIĘŁO UDZIAŁ 200 TY
SIĘCY ROBOTNIKÓW. OBJĘŁY ONE HAMBURG, HANOWER, 
BIELEFELD, BREMERHAVEN, KARLSRUHE FLENSBURG KILO-
NIĘ, LUBEKĘ I INNE MIASTA. ' ' 

W 1 O rocznicę 

hitlerowskiej zbrodni 
w Lidlcach 

BERLIN. - W dniu 10 czerwca 

W wielkim wiecu protestacyjnym r----------------w związku z dziesiątą rocznicą wy

w Hanowerze uczestniczyło prze- Kanał Wołga Don mordowania przez hitlerowców lud 
szło lOO tysięcy robotników i urzę- - noki czechosłowackiej wsi Lidke, 

dn!ków. Robotnicy przerwali pra- dl k B 1· · odb ł · · lk' ·ee 

cę, demonstrując przeciwko wo- pod hasłem walki w obronie poko-Pracuł•e a po o··,u W er inie Y Się wie i WI 

jennej polityce Adenauera. W ju, przeciwko wojennemu „układo-

Biele!eld w demonstracji protesta- MOSKWA. - Agencja TASS (Ml- wi ogólnemu", zawartemu przez im 

cyjnej wzięło udział 40 tysięcy ro- daJe, ie do portu w KrasnoarmieJ- oerialistów zachodnich z Adenaue-

botników. soku na kana.le Wołga - Don zawija rem. 
W Karlsruhe demonstrowało coro więcej ·statków-holowników, Uczestnicy wiecu wysłali do związ 

przeszło 30 tys. -robotników i urzę- barek, parowców ltd„ które Jui ku czechosłowackich bojowników 

dników. Wszyscy robotnicy porzu- wkrótee popłyną w górę kanału antyfaszystowskich depeszę, w któ

cili pracę o godzinie 3 popołudniu Wołga - Don aż do Morza Cymiań- rej oświadczają, że Poświęcą w~zyst 
i w zwartych szeregach udali się skfego I Donu, a następnie do Mo- kie swe siły walce 0 pokój, prze

na jeden z placów w śródmieściu, na rza Azowskiego I Czarnego. Wszyst- ciwko knowaniom imperialistycz-

którym odbył sję wielki wiec. kle statki oczekujące na. otrzymanie nych podżegaczy wojennych, walce 

Ksl.ęz·a _ patrt·oci" rwkazu wpłynięcia na trase kanału przeciwko faszyzmowi. 
oznaczone SI\ · literami „ WDŻ" (woł 
iańsko - dońska żegluga). PRAGA. - Prasa ezech()słowack• za-

p otęp• a•· mieściła liczne artykuły poświęcone 
I Ją Jut za parę dni wielka magistra- 10 rocznicy zniszczenia wsi Lidice przez 

la woilno • transportowa pracowa.ó hitlerowców. 

układ Ogólny" będzie pełnĄ Pl'~· Setki tysJęcy la- W artykule pt. „Nie wolno zap()ml\ieć" 
" dunk6w z całego kraJu płynąć będą dziennik „Rude Pravo" pisze, ze przed 

W d · 10 b odb • • Ra "'· i 10 laty świat cały z głębokim oburze-
niu m. y1a się W - wołżauako - dońsk m szlakiem wod- niem przyjął wiadomość o krwawej zbro 

domsku powiatowa konferencja księ nym. dni w Ltdicach. 
ży katolickich, zorganizowana przez 
Okręgową Komisję Księży w Łodzi . 

W konferencji wzięło udział 45 księ 

ży z p06zczególnych parafii powiatu 
!radomszczańskiego, którzy omawia 
li zadania kapłana w walce o pokój. 

Referat okoliczQościowy \jo'Ygło-

sił ksiądz Jan Polak, przybY:łY na 
konferencję z parafii Milejów, pow. 
piotrkowskiego. Ksiądz Polak zwro 
cił uwagę zebranych na niebezple
cze111Stwo „układu ogólnego", podkre 
ślając, że odpowiedzią księży na 
„układ ogólny" winna być wzmoże 
na akcja uświadamiania wiernych o 
niebezpieczeństwie, wynikającym z 
tegoż układu. 

W dyskusji nad referatem zabie
rało głos 12 księży, solidaryzując 

aię w pełni z proboszczem Janem 
Polakiem. Na zakończenie k.onferen 
~ji ksieża uchwalili rezoluci~· 

PRAGA. - Polski pafl- organizacji Partii Komu
stwowy ' zespół pleśni I nlstycznej mlejścowoścl 
taflca - „Mazowsze", któ Chlons prowincji Udine, 
ry udał ~lę do Czechosło· został zaatakowany w 
wacJI na międzynarodowy nocy p1·zl"Z nle•manych 
festiwal muzyczny, wy- sprawców I clężkn ranny 
stąpll po rµ drurl w strzałem z rewolweru. 
Pradze .z bogatym pr()1ra P()licja „nie wykrył&" 

JD.elJl polsklcb pleśni I zbr()dniarzy. 
tańców ludowych. * * * 

Zespól polski Mnlósl OSLO. - W Oslo ()dby
• oąn()WDle olbrzymi suk- la się miejska konferen-
ces. cja obrońców pokoju. 

• • • Brało w niej udział 133 de 
RZYM. - Evarlsto Tre- ·legatów - prtedstawlele

vlsano. iirzewodJllCHCY ' 11 61 SWli\Zk6w HWOdO• 

wych I Innych ugrupo• 
wafl stolicy NorweiU, Z6 
kobiecych organizacji spo 
łecznych I 3.0 rótnyćh or
ganizacji młodzlety. 

• * • 
PARYŻ. - z Salgonu 

donoszą, te na półn()cny 
wschód od tego miasta 
kilka kompąnll vletnam
sklej Armil Ludowej za
atakowało skutecznie tran 
sporty kolejowe francu
skich wojsk kolonialnych. 

Lkzne wag()ny 7:e sptzę 
tem zostały znbzczone. 

• * * 
PARYŻ. - W Nicei roz 

począł ~lę proces 10 ucze
stników demonstracji prze 
cłWk() przybyciu do Fran 
cjl kata narodu koreaó· 
skiero, gen. Rldgwaya. 
Gmacb sądowy został o• 
toczony kordonami 11011-
cjl. 'Swladkllml oskariellla 
'' wyl,a:Dle policJanc:l, , 

Do chwili obecnej do wspól· 
zawodnłctwa zobowiązaniowego 
o tytuł najlepszego przędzalni

ka, zespołu I przędzalni pr:iy
stąplło ponad 24 · tys. pfZądek, 

przędzalników, pomagaczelt, bry 
aadzlstów, ma.Jstrów I techników 
z 27 wielkich I średnłch pnę
dzalń bawełnianych w Łodzi, 

Czę5tochowle, woj. łódzkim i 
woj. wrocławskhn. 

W zakładach tych codziennie 
do mP,Żów zaufania I komisji 
współzawodnictwa przy radach 
zakładowych napływa.Ją dalsze 
zobowiązania poszczególnych ro 
botnłków I zespołów, deklarują 
t'ych swój udział we współzawo 
dnlctwfe. 

Ambasador R. P. 

Oto np. wykonanie planu w ZPW 
im. Wiosny Ludów zahamowane zo
stało na skutek niskiej wydaj:iości 

przędzalńi. Szybko . przeprowadzona 
analiza pracy poszczególnych zespo
łów majsterskich wykazała, że ist
nieją znaczne rozbieżności w stoso
wanych obrotach i szybkościach ma 
szyn przędzalniczych. Wyrównanie 
tych rozbieżności · pozwotiło zwięk
szyć średnią szybkość obrotów zgrze 
blarni o 10 proc. 

Jednocześnie zwrócono uwagę na 
staranniejsze przygotowanie miesza
nek i sprawniejszą manipulację, co 
pozwoliło zwiększyć wytrzymałość 

przędzy o 12,8 proc. Rezultat: wydaj 
ność przędzalni przekroczyła zapla
nowaną o 9,3 proc„ a tkalnia w peł

ni zaopatrywana jest w przędzę asor 
tymentową. 

Nie wolno nam zapominać o ni
czym w tym decydującym okresie. 
Ani o wykorzystaniu każdej godziny 
pracy, ani o wykorzystaniu każdej 

w pe k j n ie maszyny, z których żadna nie może 
sta6 bezczynnie, gdy ważą .~ię losy 

Zło • ył 1 • sty wykonania Planu. 
% I Dołóżmy wszystkich starań, by 

• ł I • • · wzmocnić jak najbardziej siły naszej 
uwierzy e nia1qce ojczyzny, by najcelniej uderzyć we 

' • · tl.!rogów naszego kraju, wywi4zać 
PEKIN. - W dmu .9 czerwca br., się jak najgodniej z obowiązków 

amba5ador nadzwycza1ny i pełno- budowniczych nowego i lepszego 

mocny RP. w Pekinie Stanisław Ki- życia. 

ryluk złożył listy uwierzytelniające """"-------------
przewodniczącemu Centralnego Rią 

du Ludowego Chińs-kiej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tungowi. 

Ambasadorowi S. Kirylukawi to
warzyszyli. sekretari.e ambasady Sta 
ni.sław Dodin i Józef Góra oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady. 

Po wręczeniu listów uwierzytel
niających, ambasador Kiryluk zos
tał przyjęty przez przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego Mao 
Tse-tunga na audiencii prywatnej 
w obecności ministra Spraw Zagra
nicznych Czou En-laia. 

Afera tulońska prysła 

bańka mydlana 

Cenny wynalazek 
reżysera radz~eckfego 

MOSKWA. - Czasopismo „SowletskoJe 
Iskusstwo" donosi, że retyser radz:eckl 
- Kasjanow opracował nowy udoskona
lony sposób podawania napisów na fil• 
mach. 

Wynalazek Kasjanowa polega na tym, 
że napis. w miarę wyświetlania obrazu 
przesuwa się p()woll z prawej strony na 
lewą stronę ekranu I zajmuje tylko 
i wlersz. Sposób ten ułatwia znacznie 
()dczytyw'lnle treści I umntllwla dokład· 
nlejsze tłumaczenie dl21.logów. 

Całkowita porażka 
spotkała podłych . prowokatorów 

spod znaku Pinaya· 
PARYŻ. - Jak wynika z donie

sień pra&y, kolejna prowokacja rzą 
~u Pinaya, prowadzącego na zlece
nie swych mocodawców amerykań
skich politykę faszyzacji Francji, 
załamała się całkowicie. 

I Francuska urzędowa agencja pra
sowa AFP musiała przyznać, że na 
nadzwyczajnym posiedzertiu rady 
ministrów, poświęconym !lprawie do 
kumentów znalezionych w Tulon;e 
stwierdzono, iż dokumenty te, poda 
ne do wiadomości Ministerstwa O
brony Narodowej, nie zawierają 

7.adnych „tajnych materfałc>w". W 
tych warunkach koła oficjalne mu 
5-ialy pominąć milczenlem fanta
styczne doniesienia prasy reakcyj
nej o wykryciu nie istn;ejącej „ko 
munistycznej organizacji szpiegow
skiej w portach wojskowych''. 

W ten sposób afera tulońska pry 
sła jak bańka mydlana. 

Korespondent dziennika „Libera
tion" również notuje kompletne 
niepowodzenie af.er:y tulońskiej, aie 
przewiduje, że rząd nie PO!lodzi 1:1ię 

ł 

ze swoją porażką i spróbuje nowycll 
orowokacjj. 

Niejako ilustracją do tych przy
ouszC%eiJ jest wiadomość otrzyma
na przez „l'Humanite" z Lorient. 
Tamtejsza organizacja Francus!Hej 
Partii Komunistycznej donosi: 

„Pewien policjant w cywilu sąc 

dząc, że w naszym lokalu partyj
nym nikogo nie ma w porze obia
dowej, usiłował otworzyć okno i 
wrzucić do pokoju walizkę. Przyła• 
pano go jednak na gorącym uczyn
ku. Wówczas prowokator zbiegł i 
odjechał samochodem. Po chwili z.ja 
wiło s-ię ośmiu policjantów mundu
rowych. Zbliżyli się oni do okna i 
zajrzeli do wnętrza lokalu. Widząc, 
ze walii;ki tam nie ma - odjE>Chali 
z pustymi rękoma". 

Fiasko tej prowokacji policyjnej 
- pisze „l'Humanite" - świadczy 

wymownie o tym, jak nikczemnymi 
metodami posługuje się rząd, byiP. 
zmontować swoje fąłszywe oskade 
nia. 
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Amerykański Him:er i j:io pomocnicy - - Walka najbardziej bohaterska 
Jask1n1ą zb61cow jeką w swych d ~ , ejech podjął człowiek 

nazywa lucl francuski siedzibę sztabu agres11 

Jak przedstawia się sytuacja mię- cą wojennych bombę atomową, kt6 
dz)'narodowa, w której toczyć się bę rą i;.otrz~U na.d Kor~ Siła ta dzi 
dą w Berlinie obrady zwołanej na sia.j krzyżuje awanturni~ p!any 
dzień 1-5 lipca nadzwyczajnej seuji imperia.listów. I Jeśli łuds.kość po 
światowej Rady Pokoju? raz ł:"Zecl w naszym stuleciu nie :ro 

Nazwisko Ridgwaya generała - dżumy 
wymawiane jesł wszędzie z nienawiścią 

W mleJ1cowośol F'ont&tnebleau pod Pary:iem znaJduJe się kwatera 
•łówna d<>wództwa aare.sywnego paktu atla.ntyckle;o, w skrócie SHAPE. 

Ludność łra.ncuska nazywa meltiedy siedzibę SHAPE jaskinią zbóJ 
o6w. Na41wa ta trafnie oddaje ia~otny charakter teJ łnałytucJi. 

Jełell w chodm o rłównego herszta - „naczelnero dowódcę atla.n
tycklob all :tbr<l.Jnyoh" - pn;ybyłcgo niedawno do Paryza, generała Rid· 
rwaya, ło ~• ,,zbój" w nieanacznym zaledwie stopniu może scha
rakteryzować Jego osobę. 
Nowy gauleiter Europy zachodniej pierwsza akcja Ridgwaya na ziemi 

jest typową kreaturą wielkiego ka- koreańskiej. W rozkazie do armii pi 
pitału amerykańskiego, powiązaną z sał: „Macie zabić tylu nieprzyjaciół, 
wielkimi monopolami, głównie z kla Ile tylko możliwe. Przeszukajcie 
nem Mellotta i z grupą Rockefelle~ wszystkie kąty i nie idźcie dalej pó
ra. ki nie zlikwidowaliście wszystkich 

Te koneksje i osobiste cechy Ridg komunistów", 
waya - jego b:zwz~lędność. i okru- Do „nieprzyjaciół" należały nielet 
cieństwo,_ sprawiły, ze wielki kapitał I nie dzieci, ciębrne kobiety, starcy. 
amerykanski pow~erza mu coraz po Jeden z ludzi Ridgwaya w ten spo
ważnlejsze funkCJe. sób uzasadnił rozkaz swego wodza 

yY latach 1943--45 pełni odpowie- korespondentowi francuskiej gazety 
dzmlne stanowisko „doradcy ekono· Le Monde"· Jeśli między 10 mio
rnicznego" \~ Afryce Północnej, Wło dymi Koreafic~ykami, których zabi
szech, Belgii i Niemczech, gdzie za- jamy, znajdzie się choć jeden, który 
bezpiecza fabryki i _kopalnie, który- mógłby w przyszłości walczyć prze
ml za!n~eresowany Jest kapitał ame ciwko narn., to totalne zniszczenie 
rykeńsk1. jest uzasadnione". 
Następne ~zczeble - to dowódz• . . . 

two armii amerykańskiej w rejonie Tego ro~zFJU_ ludoboJczym ~asa-
Morze Sródziemnego, a wreszcie sta ~om h?l~UJ~ ~idgway. Na s~rrueniu 
nowlsko szefa panamerykańskiego 1 Je~o ~1~zy sm1er6 setek tysięcy l;i-
Defense Board" w roku 1941 Ridg dz1, c1ązy mord bezbronn;'ch kobiet 

;..ay zostaje doV.:ódcą arrnll amety- i i ~zi~ci, jeńców w~jenn~ch, wreszcie 
kańskiej obszaru Morza Karaibskie· naJw1ększa zbrodnia woJenna wszyst 
go i organizuje tam terror wobec ru kich czasów - zainicjowana przez 
chu wyzwoleńczego narodów Kuby, niego wojna bakteriologiczna. 
Porto Rico i Jamajki. U boku Ridgwaya i pierwszym 

Dopiero w Korei znalazł Ridgway jego współpracownikiem jest gene
pełne pole do wyładowanie swych rał GrlLenther, szef sztabu „sił atlan 
ihl!tynktóW mordercy i kata. „Im tyckich'', · 
rnnłej bt;dzie tych d~ikusów, tym le W przeciwieństwie do starego 
piej dla nas" - powiedział ten ame praktyka zbrodni, jakim jest Ridg
rykański Himmler o narodzie ko- way, Gruenther jest raczej „teore
reansklm. „Operetion Killer" - „o- tykiem". Pochodzi z rodziny nle
peracja morderca" nazywała się mieckiej i jest gorącym wielbicie

I Po jęt ny uczeń 
Amerykańska agencja pre.so

wa, UniteQ Press, doniosła z za 
chW,Y'tem, ie w c~•ie jednej z 
ostatnich masakr w Ko:iedo ko 
mendant obom, gen. Boatnt'r, 
przez cały ctas operach „rycie.ł 
ro~azy z poblil.ikich wieżycook 
wartowniczych". 

Czy pan generał polecił już 
sporządzić dla siebie abażur
obciągnięty ludzką skórą? w~
miary pod.a chętnie pani Ilse 
Koch, która wypróbowała tę 
sztiUkę w Buchenwaldzie. 

lem talentów wojskowych Guderia• 
na, Haldera i innych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, 

„Jestem zachwycony·• - powie
dział na wieść o nominacji Ridg-
waya angielski teldmarszałek Mont„ 
gomery, zastępca dowód.cy atlantyc
kich sił zbrojnych. 

Jeszcze w 1945 roku Ridgway, byi 
podkomendnym Montgomery•ego, O
becnie, choć nitszy rangi\, jest jego 
zwierzchnikiem, a szanowny feld• 
marsiałek musi ullilnie zabiegać o 
jego łaskę. Montgomery uwaza taki 
stan n:eczy za zupełnia naturalny. 
Imponuje mu to, ie jest zastępcą 
Amerykanina. 

Trzeci z kolei p<>mocnik Rldg
waya, dowódca „sił zbrojnych odcin
ka · środkowo-europejskiego•• SHA
PE - francuski geneteł Juin został 
niedawnó mianowany marszałkiem. 
W ten sposób feszystow11ki rząd Pi
naya uczcił „zasługi'' Juina, jako ko~ 
laboranta i zdrajcy. 
Wzięty w r. 1940 do niewoli •pr:.1ez 

hitlerowców Juin rychło został zwol 
niony. Natychmiast zameldował się 
u Petaina, w rząd11:le Vichy, podej
mując się obrony francuskich kolo
nii w Afryce. Petain mianował Jui
na naczelnym dowódcą wojsk Vichy 
w Afryce. Na stanowisku tym Juin 
podlegał rozkazom Rommla. W grud 
niu 1941 r. odwiedził Berlin, rozma• 
wiał z Goeringiem. Po powrocie pi
sał w swym sprawozdaniu: . 

„Trzeba będzie stworzyć odpowied 
ni klimat, by wojska francuskie ... na 
stawiły się na ideę walki ramię 
pr11y ramieniu z woJskami niemiec
kimi''• 
Były kolaboratlt hitlerowski kola

boruje nadal, tym razem jednak z 
Amerykanami. Działalność jego w 
dalszym ciągu skierowana jest prze~ 
ciw Francji i narodowi francuskie-
mu. • • „ 

Tak wygląda Ridgway i trzej jego 
nlljbllżsl pomocnicy, Są to postacie 
najbardziej typowe dla ,,jaskini" w 
Fontainebleau. 36 generałów hitle
rowskich, którzy niebawem 2asiądą 
w SHAPE, jako reprezentanci Tri
zonii, może mieć dla nich tylko sło
wa pochwały. 

Natomiast narody Euro:oy - Jak 
wskazuje wielka akcja ludu Francji, 
Niemleo zachodnich, jak wskazują 
ostatnie Wybory we Włoszech -
wzmagają walkę pneciwko amery
kańskim podiegaczom wojennym i 
ich t>aChołkom. Nazwisko Ritlgwaya 
- generała dłumy i generała kata, 
powtarzane Jesi • nienawiścią nie 
tylko w Aitji, ale i w Europ~e. 

(KAD) 

Wolnojci dla Duclos! 
Akcja strajkowo-protestacy jn~ w .'Walc~ 
o wolnoi~ dla Duclos, BUia I Innych 
uwlęzio!l.ych patriotów, o uwztlędnlenle 
postulatów IWl'llkÓ".V sawodowych, prze
ciwko ra~lllyimowl I wojnie, przeciwko 
okupacji amerykańskiej, obeJmuJe coraz 
llO'll'e miasta, galfl:tłe pr:r.&Myalu I saki&· 

dy pracy Fr&ncJI, 
Na zdJęClll! Jtdett 1 masowych wlea6w 

protestacy jbyah. 
Fot. CAi'. 

Na dwóch przeciwległych krań- sta!a do tej pory wtrącona w odmęt 
cach śwlat:1 - w Niemcze<:h ui- 'w'iatowej wojny, to jedynie d!a
cht>dnich i w Japonii, imperialiści tego, ~e ogromna ~..ć lud.uoścł 
amerykańscy rozpalają ponownie sprzeciwia się planom imperialistów, 
ogniska agresji. Podpisanie „układu prowadząc największą i najbarddej 
ogólnego" międ:ty mocarstwami za- bohaterską waJkę, Jaką w cbie~ch 
chodnimi a odwetowcem z Bonn, pedjął cz1owle1t - wa.\kę o pokój. 
Adenauerem. zawarcie separaty- Jakże 00.mi.enna jest sytuacja w o
styoznego traktatu pokojowegt> i tzw. bozie imperialistów, obozie wste<:z
porozum1enia między rządami Sta- 11i-ctwa i W{)jny. 
nów Zjednoczony.eh i Japonii - te1 z dnia na dzień zaostrzają si~ 
dwa elemen\)' tych samych, prowa- 1 sprzeczności obozu agrerorów. lm!)~
dzonych pod różnymi szerokoiciami I r•aliścl z Waszyngtonu, Paryża i Lon 
geograficznymi przygotowań wojen-. dyn~1 skaczą sobie do oczu w wilczej 
nych. kłótnt p każdy skrawek ziemi. 

W Korei amerykańscy napastnicy. świndti.'ność międzynarodowej si-
prowadzą w dalszym ciągu agresyw- ły ruchu o· ro:'tców pokoju, zorgani
ną wojnę, zmierzajątą do ujarzmie- zowanego clo~oła i pod przewodem 
nia narodu koreańskiego, torpedując najwii:kazego h~ocarstwa §wiata -
układy w Panmundżon w ~prawie za Związku Itad;tiecki,~go, pędzie towa
warcia rozejmu. W Stanach Zjedno- rzyszyła obradom n :-\~wyczajnei se
czonych i w pozostających pod dy- sji Swlatowej Rady Pokoju w Ber
ktandem Waszyhgtonu krajach kapi lin~. 
talistycznych ptowadtony jeat szalo- ----------·....----
ny wyścig zbrojeń, Mgratający po
kojowi świata, wyw:>łujący systema
tyczny spadek stopy życiowej mas 
pracujących tych krajów. 

Które ?es poły 

pojadą na Zlot? 
Zadecydują o tym 
wyniki eUminacji 

Na Uprowej sesji berlit\skiej sztab 
liczącero seiki milionów bojowni• 
ków ruchu poko~u nJmie się roz
patneniem propoąc~, zmferzaJą
tych do · pokojowego rozwiązania 

b 6 nl · 1 "' kl W dniach lll i 14 bm. Zarząd Łódz 
J)rD Iem w etmeckltgo japon!l e kl ZMP organizuje w sali MDK eli 
go, do n~tychiniastowego rA-kończe· 
nia wojny w Korei, do zakońe21e-nla rninacje żlotowe zespołów artysty-
wy§ofgu zbrojeń i mwa.rcia l'aktu cznych ll!tniejących przy zakładach 
P k 

pracy, sz.kołach i jn\!itytucjach. Przy 
o oju. t pi d • h . 
Praca tlti.dzwyczajnej se8jl Swiato• 5 ą ~ me p-0nad 40 zespołow ba 

wej Rady Pokoju będzie nacechowa- le~wy~n, chóralnych, recytator-
na dążeniem do osłabienia napięcia· skich 1 muzycznych. . 
międzynarodowego. Za wszystkimi W clą_gu występ6w, trwaJący~h 
uchwałami i postanowieniami teaa dwa dm, sąd koz:kursowy orzeknie, 
sztaQu obrońców pokoju stoi armia ktć~ zespoły wyJadą do ~arsz.awy 
zdecydowana zmienić bieg · wyda~ na Zl~t Młódych Przodown_ików: 
rzeń zdecydowana wywalczyć po- Oprooa flagrody w postaci udziału 
k6j . 

1
Artnla, obejmująca 11wym zasię- " Zloofe, naJJe~ze zespo~y oti;yma 

giem call\ kulę .tiernBkl\ 1 skupiają- i~ uerer ceruiych premh. PJe. wsie 
ca w swych szeregach wgzy•tkie na- łrv nagrody - to a.ko~y ufun• 
rody, dotna;ająct' slq wolnojci, •Pra dowa.ne pt:m1 Zar~d Olowny ZMP, 
włedliwości I pokoju. orai puoha.r Łodzkle10 Zarsądu 

Siła ta wYtrąciła z rllk podżega• ZMP. Dalszymi nagrodami są ad!tp 
łer, 10 lftandolin, 10 gitar, album 
ąhvoriw Chopina - ufundowany 
przez Prezydium Rady NarodoweJ 
m. łiodzi, komplet do słatkówld -
od Kł.. PZPR, ształowy wazon 
od ZPB im. l>ywlz.ll Ko'cluuko • 
skieJ itd. (g) 

Odpowiadamy: 
CZYTELNICZKA: Prettft!lłl Pani SJl 

nie1lussne. Ze względu na zdtOwie d~le· 
cl ble jest -wskullne 2:llbier!mle Ich do 
w1p6lnej łdnl s dorosłyn1I. Obowlązujj\· 
Ce 21lrządzenJe mOwl, t~ dMlecl pOnlteJ 
lat U nie wpuncza •ifi do !dni w czl
slf:, przt-\Vlllzll'.n~rtrt dlll dorosłych. 

S1.MOTNA JASIA: Chętnie Pant polno 
je1t1y, jtdn&k bez podania mleJsca pracy 
b. JeJ męża ńie możemy zainteresować 
sp?a"lłlą ant lderól'l'nlka sbcjalnei:o, ani 
tinewodtilczĄcego rady zakiaaoweJ. ocze 
kujemy dlllszYCh wladolho~cl I pro•lmy 
podpisać li"t Imieniem, lrnzwlsklem, z po 
daniem dokładnego lldresu. 

„ ..................................... „ ...................... „ ...................................................................... „ ....................................... _ 
Codzienna nowelka .,Exp„~ 

Strach 
Więzień jest bardzo niespCJ'kojny. Jutro ma 

się odbyć rozprawa sądowa. Czy zwalnią go? 
Chyba! Przecież jest niewinny... Tylko tł! 
ntepotr:.:ebnie wypił wówcu1t1 dwa kufle pl
wa. Al~ cóż: taka jut jest jego natura. Kie
dy Opanuje go strach, musi wypić cośkol

wiek ... 
Noc miał szczególnie n!eepokojną. $ni mu 

sie wycie syrert i pn:eklęty głos ra<lla, które 
donóeil: „Nioprzyjaciel&ka eskadra bombow~ 
ców zbliża się w kierunku X", 

wieczorem, zęmówiłeiń kufel piwa, WypiłE-m 
go, zamówiłem drugi i chciałem zapłacić. 

Wsadziłem rękę do kieszeni l skonstatowa
łem, że rootn tylko dwa azyllngl... ie tabrak· 
nie mi d:> Wyrównania rachunku kil.ku gro• 
szy. Kiedy wstałem, zakrę<!iło tnl się w gło
wił!. Nic dziwnego: praWie nic rtie jadłem. 
tak że podziałało na mnie nawet piwo. Przy 
bufecie p-0śliznąłem się i mUl:iałe111 oprte~ 
się ręką o stół. W tej chwili usłyszałetn krzyk 
gospOdatza: „Za.graj, bierz go! Bierz tego ban 
dytę!" Pies rzuci( się na mnie, ja więc ude
rzyłem go raz jeden i drugi kuflem po lble, 
gospodarz :z.eś krzyczllł coraz głośniej~ „Po
mocy! Pomocy! Bandyta!" Zaraz patem, oba 
lony przez poo, M1nąlern na ziemię„. 

- A więc oskarżony obstaje pr:ty tym. te 
t .k było istotnie? A co p0wle na t6 główny 

W tej samej chwili zbudzono go. Wsz~ świadek, właiciciel gospody, Behring? 
stratn!Jt i zaprowadził n.a rozprawę. 

- Ano - zacztił gospodłlr:t - to było tak: 
ten człowiek, który od razu wydał mi się 
r >dejruiny, wszedł ~o mojego zakładu i r.11-

!Ądał kufla piwa. Wypił go i każał sobie 

Młody chłopak dopada wraz ze awymł kó 
let!aml stanowiaka baterii dział tJrzecl\vlntnl
czych. Drży na całym ciele, bó co tu taić"? 
Boi się Wyciąga więc płaską flaszkę z wód
ką i wypija spory łyk. Teraz jest już spokoj
niejszy. -

Na &11li duzo znajomych twarzy. :?rzewoM 
dniczący spagląda na Mkartoneio 1urowym 
wzrokiem, a potem uiczyna: 

...... Cz-:t oskadony przyznaje si~, że chciał podać drugi. Kiedy podmedł, ai:eby upłacić. 
zrabować całod~lenny dochód właścł<iielow1 przeliczałem właśnie dzienny wpływ . Teli 
J06pody :Behringowi, ~e groził mu śrtilercią, a bandyta dsnął na lad~ dwa szylingi i spo
tylko dzięki psµ owczarskiemu Zagrajowi na glądając pałaj;tcYmi ociyma na mojll kasę, 
padnięty uniknął niebezpleczeń.stwa. krzyknął: „Nie mam Więcej ... A ty..:'' Rzucił 

011kaJ'rony, dwudzle11topięcioletni chorowi- się naprzód, p0thyllł się, prawdopodobnie . 
ity człowiek, spojr:z:ał n.a swego obrońcę, deby chwycić mnie ui gardło, Jedn~kśe w 
e potem "'8czął cichym gł<Mlem: j tej samej chwiii rzucił .!li~ na niego mój 

- Do i!QISPodY przyszedłem o i<>dzJnie 10 wiemy p16S, które.Ja zaal.atmowałtm iłoi-

ł 

rtym okrzykiem. I dzięki psu uniknąłem naj I nęło mnie 'lCZucle trvrogi i wuedłem do go
gort;zego... spody.„ Po prostu t!hciałem zdusić w sobie 

- Oskadenle ciężkie! - skonstatował I ten lęk. J?rzysię!1J8tn., M tak właśnie było! 
prtewodnicząey. - Pan rozumie, co grozi o~- Swladkowle temają, te oskarżony był rze 
karżonemu . Proszę się więc 2JaStanOW-ić, czy ' czywiście obecny na tebraniu, na którym 
popiera pan ned.iil swoje twierdzenie?.„ A protestowano przedwko polityce podżegaczy 
czy nie jest mińliwe, że oskarżony nie ui~ wojennych. 
mierzał rzucić się na pan.a, tylko po prostu, Prokurator wygłasv.ł dłuższe przemówle
tak, jak twierdzi, stoocił równowagę 1 rna• nie. po czym s~tiowie udajl\ się na naradę. 
thlnalnle oparł się o bufet? Pół god~iny potem sąd wraca na sale. 

Swiadek nie odpowiada, z kolei głoo za- Przewodniczący oAwtadcza, że sąd, wziąw-
biera obrońca. ~zy Pod uwagę wszystkie przytoczone przez 

- Znamy tu WBZyscy oskarżonego, Ni!idY ósk.ar~onego okoliczności, nie widzi powodu, 
.fest~ze nie b:i,tl 1'arany

1 
miał Ul.Wsze opinię ażeby nie wierzyc jego zeznaniom - a że i 

człowieka bardzo spokojnego i pt"ly?JWQitego. prokurator nie popiera oskarżenia - unie
Potwierdziły to tetrutnta jego obecnych tu- Winnica oskarżonego, 
taj kolegów i znajomych. Natomiast wada - Dziękuję ... bardzo dziękuję„. 
oskarżonego jest, tA od czasu do c?.aSu wy- clthym gło.sem oskarżony. 

rzekł 

pija kieliezek, albo i dwa ... 
- Niech o.skarż<>ny powie - zapytu11'? pne 

wodniczący - czy to jest prawda, że zączał 
pić dopiero \)Odczas służby w baterii dzi~ł 

ptz~iwlotniczych? óAAarżony miał wte<1y 
osiemnaście lat, czy tak? 

.._ Tak jest, rniałem osiemnaści& lat ... I bal' 
dzo bałem się nalotów„. I<ladj więc ogar• 
nial tnnie stra<lh, wypi,JAlem trochę wódki ... 
Teraz nie piję. ale kiedy znowu opanuje 
mnie strach,- wstępuję gdtleś na piwo •.. 

- Czy ookarlony chci> priez to powiedzieć. 
że t6wnle2 tego wieczora ogarnęło go Uczu
cie strachu? 

-... Tak, byłem wtedy n.o zebraniu. na któ
rym protestowano przeciwko klice tmperiall 
~tów, która chce wtiągną6 świat w nową 
Wojnę.„ A ja tak bardzo boj~ &~ wojny!... 
Nie chciałbym prze2ywać jej znowu~. oaar„ 

Rodzice i znajomi ściskają uniewinnione
go. Gratuluje mu i obrońca, prokurator zaś, 
przechodząc obok, zauważył: 

- Ale teraz niech pan już więcej nie pi
l~! Znam to uczucie strachu, jednakże nie 
picie ochroni nas przed bombami... 

- .„Ale nasza niezłomn11 wola, z którą wal 
cz:vć bt;-dtiemy o po.kój! ~ zakończył głośno, 
tak. ażeb:v wszyscy go słysźell, sprawozdaw· 
ca prasowy. 

- Wtaśnie to miałem na myśli! - skinął 
głową prokurator, a pod.a.iąc ook.arżonemu tę 
kę, wysunął znaczl\co prawą nogEj-protezę 

1 zauw.azył: 
- To jest parrtlątka z <>9tatniej wojny ..• 

W!~cej t"lkich j~t tu u n.as, w AuetrU. 
I utyk.i:ljąc, wyszedł z sali, t<>ga Mś chwiała 

się na nim, jak brze:i czarnej chorągwi. 
40or. O.) 
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Dokończenie Imprezy artystyczne, sport, wycieczki masowe 

llsty nagrodzonych · • • • · • d 
W Konkurs:e „Expressu" i Centrali Odpadk4w Uiytkow1ch muszą zwy~~qzyc ~o 

Kto wygrał pięłna•cie głównych nagród W walce o zdrowie 1 dobrobyt człowJeka 
We wczorajszym numerze nHt@j 291. :Mar_kiewiaz l'ltefln, lt.ódi, 292, Ko- • • b al nąc' 1• t o 

gazety zamiesciliśm"' "'łerwSZ" część łc1an Zdzisław, Pabianice. 293. Dubiński nie moze za r z- n L go 
J ... „ t;;ugeruusz, t.Odż. 294. Dalcer Barbara, :t.... ~ 

listy nagrodzonych w :Konkursie l.ódt. 295. smalec Wojoil1oh, Łódt. ~te. \ 
Expressu" i Centra11 Odpadków Skiba Helena, Lódź, 201. Grobelna Tere- Nieczęsto zdarza się otrzymać list podpisany „Moczy,ęba". A jed-

" sa lt.ęczyca. !98. Mirosław .lah, Łódt. . ~L d 
Utytkowych. Dz!A, zgodnie z 1'.apo- 296, ko!odzleJczyk Maria, ŁMt. 300, kil• nak Itst z takim wł-nie Podpl1ent przysze ł d~ nas•ej redakcJł, M6• 
wledzią1 podajemy nllzwildca siozo- czor Matlan, Łódt. wiąc ściślej, podpll brzmiał: „Były Moczy1c;bll" • I to właśnie małe słó· 

stałych zdobywc6w nagród książko- wko „byb'" Jest w tym Uście naJwaznłejste. 
wych. Są to! ar...o~'f ~it"8~l~ROD Jalt łatwo llfl dontyiłli4!, pismo dotyczyło 11praw1 alkoholizmu, Na 

151. Oczkowski Marian, Krotoszyn. WTLOSOWAlil NASTĘPUJĄCY ien temał plllalHrny JUł dO'ć dbłll. ~agadtl.ltmid Jest l)OWa:lne - oho-
152. Re~~ Atkadlu~z. Gdańsk-Wrźesltcz. 
1&3. 'I'a)arowsltl Stanisław, Lód:t. 154. CZYTELNICY1 dzi przecież o zdrowie społeczeństwa, o dobre warunki b)'tu rodzin lu-
Kruszewtk\ Tadeusz, Łódt. 15!>< Walatik „„I pracy, 0 wyk"nAn1e planów "'tO dukc"J~ych. Alkóholłtm godzi w in-
J6zet, t..ód:Ł. 15'. Maj Jerzy Koszalin. 1, Motocykl S. H. L. - Łeb- ~ v „ "J 
157. Szukalska Jadwiga, Zielona Góra. czyński Stefan, 8ydgoszc:I, teresy całego społeczetistwa, w interesy każdego czloWieka. I dlatego 
158, Sokołowski A., Łódt. 159, Maoiaszek 
Janina, Kalisz. 1110. otomańska wł&dy- Krasińskiego 4-6, cbcem)' łen 1roźn7 fta.lóg zwalczye. 
t;l:awa, Pabianice. 2. Radioaparat marki „A.-a" -

161. Skonieczka Włady!ława, t.ódt. 162. Piłacik Halina, Łódź, Zgler-
Pilarz Benonl l.ódź, 163. K11tlmle1rctalt ska 32, 
Elżbieta, l.6<11. 164. DaWldoWlcz, !!.Mt. 
165. Adamski Janusz, Łódt. 1661 Matelski 3. Ze1arek na rękę - Warchul-
Lech, Lódt. 187. Kortdtackl .Jerzy, 08ffo• ski Zbyszek, Łódź, Wschod-
wiec !więtokrzyski. lłl8. nąbtowlil<l lte- nia 57• 
neusz, Łódt. lee. Ryklett Janlha, Zgieti, 
l'IO. Siewruk Zygmunt, lłialogard, f. Rowet damski - Słomo:1yil-

111. szmacińskl Józef, Kutno 112. Au• •ka Barbara, ŁódŚ, Sienkie-
gustowski Piotr, Nagórki. 1'12. ~ak Ktzy- wicta 6-35. 
sztof, Ratlom. 174. l{uchatsk! L4!s~k, 
Łódź. 11s. Kotłowski Jeriy, l.ódt. nś. 5, Rower Dięakł - Puos1la Ju„ 
Tesmer Halina, Wrocław. 177. WlleńcJlyk lia, Krak6w, Kopernika 13, 
Włodzimierz, Łódź. 111i. :Bebl'loWskl }{a• 
:znnierz, Łódt. 179. Białek T•re~a. Łódt. e, 8kłerowanle na dwutygod• 
180. Sobkowski Jan, Lód.z. niowe wc:tas1 „Orbisu" w 

181. Bielski K!itlmierz, zaleslea. 182. Wiśle - Okoi\ Andrzej, Wie!-

W kampanii antyalkoholowej, pro 
wadzonej m. in, tównld na łlltnath 
ptasy, głos :tabietają dż!ałacze spn
łectnl, prtodują<iy robotnicy - wy
kazując A%.kody, j!łkie pijań11two nie
których l)rac!oW'lllkóW wyrządza pro 
dukcji, móWIĄ lekarza o tym, w jak 
groźny sposób alkohol odbija się na 

zdrowiu człowieka, opi11ują swą nie 
dolę tony notorycznych pijaków. 

Tym razem głos oddajemy czło 
wiekowi, który mówi o sobie: 

„ze w~t1Jdem prawdziwym 
przvznajq, .ie przez szereg Lat 
sam nadutuwałem alkoholu. Od 
wspólpracowników otrzymałem 
nawet przydomek „Móc~ygęba". 

• Puszcxan;e w[ank6w Nie blJlo wówczas dnia, 1:eb1Jm 
nie pit. Od tego czasu minęła 

•Zabawa „morska" ;ednak 20 iat. Przećzytalem bstat 

niekiedy z nudów, zaczynają pl~ 
cora2: cz~śc!ej, jednocześnie zanied 
bują się w tiracy, w nauce, stai!\ 
się opryskliwi w stosunku do włas 
nej rodziny, zaczepni wobec przodu 
jących. cl~szących si~ dobrą opinią 
kolegów. Stają się bikiniarzami. A 
od tego do alkoholizmu droga nie
daleka. 

Dlatego właśnie organizacje mło
dzieżowe, związkowe, ra.dy zakładu 
we - powinny szczególnie dbae o 
posta.w'enle na właśeiwym poziomie 
pracy kulturalno - oświatowej. Ko 
la artysttcme przy iwletilcach, klu 
by aportowe, nlecblelne w-yol.eczki 
za mill.St-O - p0winny 11tać się tyin, 
co ódci;,itnle o<l flaszki wódki, 

Nies.teły, w wielu za.kładach pra
cy w niedziele śwletlice są za.mlmlę 
te, !ll)ató ta.bryk nie wykorzystuje 
funduszów socJMnych przeznaczo
nych na orga.ni:1J0wanle wyclec'!:ek 
pn.cownlczych, a !Il\ je~zcze I talt'e 
łnsłytucJe, prty których nie ma ko
lt. sportowego. Zaniedbani!' te nale 
~y jak najszybelej naprawić. 

Z alkohólizmeni trzeba walczyc'! 
przede wsSy!ltklm czynem. (ka) 

J<ryś Stanisław, Wieluń. 181. Traszczak lW\, (Hąska 28, 
Walenty, Osiedle Robotnicze, p-ta Stą-
porków. 184. Przychodzki Bolesłt!W, 7, Skierowanie n• awutygo4-

k 
nło w Waszym piśmie artykuł pt. 

• Po azy żeglarskie „Do walki z pija~stwem" t na-
• wtiizujqc do niego chciałbym t jC1 Od • f k l 3 b 

-to tylko łrzy z imprez zabrać w tej sprawłe glos". p1ą U Ol. 
Lódź. 185, Laskowski Marian, G11rzów nłoWe wozasy „Orbi!lu" w 
Wlkp. 186. Duli Leszek, Łódź. 187. Rud- Wiśle _ Deblcb Waldemar, 
nick'! Henryk, Łódt. 189. Łomtyńskl 
Henryk, Lódt. 189. .NadojeWakl 8ian11111w, l'abil&nice, l'iękna 15. 
J,ódź. 190. Kowalski Alfons, Częstochowa. I a. 1 part. nylonów -- Borowiak 

tegorocznych Dni Morza1w~~ito~~~[~ri. :~~~~~ikW~]~~ej:~: zmi~ąy . . 
sób sam wyleczył się ze igubnego W kOITIUfilk3CJI tramw11JOW0] 

191. Pękalska tren&, Łódź, 192. Barto- Maksymilian, Nowy Tom7śł1 W dniach od 22 do 29 czerwca ob nałogu. Zawdzięcza to głównie zmla- U 
!lińska Barbara, Lódź. 193. Lyszltowski Pl t l" ki 5 
Jer:ty, Fellkstn. 194. Golczyńaki Janina, ao S a mgradz • 
Łódi. 195. cternlak Matla, Rychtowtce. 9. l p•ra. nylonów - Krako-
196. Grobelna Helena, Lęczyca. 191. :M:ulh włak Leszek, Łódź, Przeniy-
Jerzy, Poznań. Us. Bartosifi~1ca . lłan!A, 
Łódt. 199. Oleksy Mieczysław, zakopana. ska 21, 
200. Ma.kawska FranclsikA, t.(>d!. 10. 1 para tteelon6w - Bonlckł ł 

tol, Sztlirk Zbigniew, Łódt. ~2 • .)'aco- .Ian, Nowa Sól, ZJednooze-
ze1t Zofia, Jel~nla Góra, IGJ. Mlkuł11 I ł 
Mirosław, Łódź. 204. Fllg 2lołla, t..ódt. n • 0, 
2os. Chomiaki Jan, Pn:emyit. i~. Siło• 11. 1 para 1teelo1t6W - Nowa• 
nleczna t!rszula, Łódź. to1. Łóltowt"\ ltO• koWlkA Jadwi1a, Łódt, Prlę• 
man, Radom, 208. Brudel :Ryszard, t.ódt, 
209. Focht Urszula, 'l'abor Wielki. t10. 4"lni•na 4. 
!I'omaszewskl E„ Łód!. 12. 1 parl słeelon6w -.. Nl&ećka 

!Zll. Kowalczyk Jan, Kalisz. 212. P,le- Ann._ Łódf, Nawtoł 12. 
tru&Jewłoz ZIJłgnlew, Andrzej6'YI', SU. J" ... „c„ka.· sk•rz"ll& - v-•eft• 
Tomaszewska Utszuta •oznłfl, ~H. "• _..„ „ u "' .....,„ 
Płaczkowska Urszula, lódt. 218. nuttek bert Eugeniusz, ł.i6d!, Jara• 
Bogusław, Łódi. 118. Ziółkowska Matta, 22 
Bydgoszct. al1. Liptfia1d :l\yszard, Łódź. Cźa • 
21&. Burzyński Ryszard, Słupsk. 219. GQ- U. Wieczne płóro - Cłeelelska 
118 Wanda, Kutno. .22f. Oa1.Jw11r1 Inek, .AlfcJa. Ł6di, Anłłłatew1ka 1. 
~ódź. • 

15. Wieczne pióro - Clężkł Bro-
llł$ław. Udi1 J'neJnd IG. 

chodżić będziemy w całym kraju nie towarzystwa. Nowi koledzy skie 
Dni Mott.a. W okreeie tym w Ło- rowali jego zainttaresowanie na ln
dzi zorg.at1iz1.lje sit: szereg imprez w ne tory, nauczyli szukać rozrywki 
celu z1Unteresowanill 11połeczeństwa w soorcie1 lekturze, nawet w zaję
w jeszcze więk&zym st.opniu zagad- ciach domowych, a jednooześnie gar 
nieniami morekitn!. dzić wódką. 

Dnt Morza Ulnauauntje w dniu Cz.ytelnik nasz jedhotteAnie pro-
21 bm. ca:PStrzyk z udziałem tnło- t>Onuje kilka konkretnych sposobów 
eh.leży szkclnej, hareerstwa, ZMP, postępowania z pi.!Akaml w celu od-

i 
SP oraz członków Ligi MoriSklej, :i:wyczajenia ich od picia. 

28 czetW<'a ądbędzie 11li: n.a jed- uMiticja. Obvwatelt<ka ł draż ko 
nym ze stawów łód.z.kich t.rady~yjne lejowa powinny bezwzględnie U• 
piu.zcZA1nie wianków, połączone z wy suwac z miejsc pubHcznfJch każ-
st~-pa.mi artyst1~mymi, W parku na dego zatacMjqćego stę pijaka. 
Zdt<>Wlu :taś - wielka r.abawa Zaklat111 f'1'llC'JJ, powiacfomłó1te 
„morska" utotmaicon.11 występami ptżet Młlteję o ~attZ1)1Mnt'!.L pra„ 
artystycznymi. cowntka znajduiąc~go się ro sfa-

Młodziei zalnterC1&Ują niewątpli- nle niietr:eźw11m, powłnn11 w11-
Wie pokazy i:pr4łWnośal łódtki.ch że- cf4gać wabił{) dansJ 01ob11 odpó• :an. :ku§m!erl :Martan, . C:i;Ufe>cbo'jta. t!d• 

~ędrzejewski Janusz, Łódź. j3a. Jtucbill.
lllka Regina, ŁMt. ł2ł. Llftlta Adatn, 
Szczecin. S2&. Dorc>blst 8tAl\f9łaW1 etę• 
1tochowa. Dl, Torbua AridtHJ, ł.iódt, 
*21. Nowak Hencyk, Łód:t. 118. 'l'osek 
:.terzy, Łód!. 2!9. Jędy~k!ewlcz Anattel, 
rrczew. 230. Józefczyk lt@nl, Ł6dt .... 

glarzy i wlośl.arty, którzy pt>pfszą wtednie konsekwencje. Wypisy-
1\l'agtody są do odebrani& w się na stawle przy tll. :Prz.fl(izalnia- wante M%Wbk ptjak6w 'lid czllr„ 

redakcJł „Expressu nusćrowane„ nej. n1}ch tablicach, umieszczonych 

:Widzew. 
231. RUskowlak León, Pl)tn,ti. 2#!. Gr:te 

gorowsk! Jarl1 Ostrów Wlltp. 239, Jóź
wiak Mieczysław, Łódź. l!M. l<ósltiski Ja
nusz, Zgierz k. t.odtł. 235. Kc>lastłt9kł 
:.Tanina, l..ódt. 226. Szutand Zlllilsła'W, 
ł..ódt. 237. Kosiński Julian, .Jf;drzejt!lw. 
:!38. Swiątek Larysa, Kalls't.. 239. ~IU• 
czyński Sfan!Sław, Lódź. 240. LeWiflslCl 
Stefan, W@Jherowo. • 

241. !laranoW1kl ZygłryCI. &.odt. 242. 
trurga Janusz, ł..ódt. 24~. Sleclt\ska Ma
rla, t.ód:t. 2łł. Mitręga J6tef, B!lłOgard. 
:us. Cybulski Adam, i;,ódł. 24&. Juszczak 
Wiesław, Łódt. 247. PietraUkb K:ll:tltn.itta, 
l.6dt. 248. Plesttzenll!Wlez Jlltzy, Łódt. 
ł49. Clunowtcz Paulini, Łódt. 2'9. Bako1 
!Antoni, Po't.ttan. 

to", Łóti1 Plotrlriowska 101 a. J'edno z kin łódzki.eh w czasie prz'IJ wejlciu do zakla.dów, powin 
Motn& 1ię po nie 1.-la1zać iui „Dni" zaprezentuje filr9Y o tematyce no b1!6 potoszech11,ie stosowane, W 
od. piątku, 13 e•erw11a, od 1odś, rnor,g.kiej, W kin.ie tym Dom Książki mtctrę motnośct rozprawy snd!l• 
lZ do 16. urządzi kie~sz k~lflzek o tej sa- we przeciwko pijakom powtntt1J 

ZamieJscowym uczestnikom mej tamaty~e. się odbywać na tetente zakl-idów 
ltonkunu na;rod:r prześlem;; Z okru!ji Dni Moria ma odwie- prac11 w obec:no.~ci caleJ zaionł. 
poenĄ. dz.ić Łódź marynarski zespól artysty Piszę 0 tym cil11teuo, h wiele 

~~::======~=::======~~c=zn~y~. ------------~(~I.I~)- slyuy sł~ o kon'i!!c.tno§ci zwal-
- • czanin płiań~twa, a mo.lń kt'l 'l'l'l-

cło. i'? konkretn.t? .~uO~(tb11 te-i ł•,al1d. 
Sadzę, że ł?tni Cz'Jtebifr~1 też ża
biorq glos w tej sptawte. 

Wejdziesz na toras 

i zobaczysz całą l6dź 
Wieżowiec MPl będzie liczył 18 pięter 

251. Chmielew11ta Xttstylia, ł.ódt. tli~. 
ł!zulc Włodzimierz, Łódź. is•. WohoWió~ :Na wieżowcu Centrali Tekstylnej prrnrzednl projekt ""rzewidywal bu-
'Andrzej, t..6d~. 2S4. Osmu1 Zdtlsław, od d • · -'- j 1 U •· ~.... "' 

Nasz Czytelnik ma rację. Walka z 
alkoho11zmern jest u nas wćiąż jest 
ci1e zawieszona w próżni. Nawet w 
komitecie ł\o walki z nlkoholfamem 
przy OR2'.Z w ŁNizl nie utT11a\"l<1 
wskaZać konkretnie w jaki sposób 

Łódź. 255, Józinkiewicz Henryk, Alek- OSC uaWtla ~hu e C SZii. g,,... dóW~ f3Czej jakiegoś Wielkiego pU• postępuje się z pijakami. 
aaMrów-Mdtld. 2&8. Sttnlsławłkl Broni• WiOtlo konstrukcjii 9talową i na pe- dla, o typowo kosmopolitycznym 
sław, Łódź. 257. Bebak Jó~eta, Lód~. 258. wien czas wstrzymano roboty, Obec charakterze. - Robimy odczyty, or_ganizuiemy 
cygan Kazimierz, Pabiamcę. !59. Pytka I . d „ . . . B koła antyalkoholowe, niektórych pi 
Stanisław, r..ódt. 2ao. :Pleazchala KEntryk, me po eJmie su; Je na nowo. ry3a Zmieniono wlęo l styl gm"chu na ' j 1 
sosnowiec. dy robotntków zjawią !!lę na wie~ „ jako\V kieru emy na eczenie ... 

281. Sieroń Kaztmu1rz, Łódt. 282. kat• żowcu w pler~zych dniach lipca, da.Jąc mu pewne elementy architek powiedziano nam, - I to właściwie 
dyni ArtdrzeJ, Łódł. zł1. $obolewsk1 16- 'W międzyczasie w projekcie za- tuty na.rodowej, a przez odpowłed- W!!zy&tko. 
zet, Łódź. 264. Kruze Jadwiga, Sieradz. Iz"- poważne zmiany Postanowio• ńie rozmłe11zczettle dwóch tara•dw 
265 . Olejniczak Jan, Łódi. 266. Szt>Mt!n!I .„ . · .... e„owi·„A 8•-t 8·1• bard ·ej str„""!ł Nikt 11ią alkoholikiem nie ro
:JC!rzy, t.ódt. 2~?. tCirdeJko Adam, Lód&, no mianow1eie podwy:iszyć gntacb ó "' "' ""' - ę zi ""' • dtl, Ten trotny nałóg taczyna się 
268. Urbanowicz Bogdan. Pabianice .. ~~9. dal&Ze ct;tery kondygnacje tak ie iły. 
!Adamski Aleksa11der, Lódt. 310. Prehmer wedłu„ ttmodyflkowane"'O 'pro•~kłU 'Wieżowi"" ptzeJ''-ło Ministeratwo tw"Jkle ceł iem niewinnie - od 1~d 
~elteander, Kroków. „ " • ..,.. " nego k\eliszka. Wódka na ogół ule 

d k 
. Ł~A~ 272 k wietowiee będzie li~ył 18 pięter, a I Przemysłu Lekkiego, które z.il.tnie- am-,~uJ'e, tym bardziej tnłod•'m. 

271. Lewan ows i łan, .... ~. · ry- -• J k edni •-1 1 k ć J<l <4' " atak .rerzy, Łódź. 273, KucharĄka J„ aue a poprz o us ... ono - 4. rza ulo owa w nim wszyst e cen„ Piją iii Ol'!! dla „tasonu", krzywl40 
t.Mt. 274. KałganowAkl Jer:zy, k1e1ce Inną nadano mu również 1ormę. tralne :r,arządy, (bk) się i krztusząc, Dla „fasonu". ld 

Od dnia 13 bm„ w ltwiązku z przebu
dową Wfłzla przy :tb!egu ulic Narutowi
cza i Killńskiego oraz przeprowad:Za
l'tiel!'I robót kanllllncyJnycl'l na ulicy 
l!'ral'lclszkllń~ltlej, wprowaa.zone zostaJą 
przez MPK zmiany w traeach tramwa• 
jów nr 1, 2, 12, 13, 15 I 19. 

LINIA 1 - kursować będzie od ulicy 
Strykowsk\el przet WoJśka Polskiego, 
Pl. Kościelny, NoWomil!j&ką1 Pl. Wolno
ści, Piotrkowską, Przejazd, Kilińskiego 1 
dale.j jak dotychczas. 

UNIA 12 - Dworze.o Fabryczny, Armil 
t.udoweJ, Narutowtcu, sf.erunga, Nowot 
kl, Pl. Wolllolici, Piotrkowska i dalej jak 
dotychczas. 

LINIA 13 - Radiostacja, Narutowicza, 
SterUngi, Nowotki, Plac Wolności, No
womiejska l dalej Jak dotychczas. 

LINIA 15 - śtrykowska, Wojska Pol
skiego, Pl. KOAcialny, Nowomiejska, Pl. 
Wolnl!tcl, Obroflców !!itallngradu, Gdań
ska i dalej ~ak dotychczas. 
LIŃIA l9 - l\tidlo8tacja, Narutowicza, 

Sf.erllnga, Nowotki, Pl. Wolności, Piotr
kowska i datel Jalt dotychczas. 

LINIA 2 - w czasie trwania roból kur 
Aować nie b~dzl~. 

Gdzie i kiedy 
należy odbierliĆ 

bony mięsno-tłuszczowe 
na miesiąc lipiec 
Rozdział bonów mlęsno-tłuszczowyćh 

!'iii tn-c lipleć odbędz.le aię na podstawie 
r.łotontch tgioszeń w okresie od 13 do 
24 bm. 

USl>ołeczn!ol\e Hkłldy ptacy odblorl\ 
llClny w oddlialacn handlu IJRŃ - SrOd• 
mieście, Północ i Południe w następują
cej koleJno~clt dnia 131 U i 16 bm. u.• 
kłady zatrUdniające do 200 ptacow11lków1 
dnia 11, 111, 19 I l~ - łiltrudniajl\Ce ponaa 
500 osób1 21, a2 I aa - zatrudniające od 
201 do 500 pracowników. 

Wszystkie prywatne :r.akłady pracy od
piorą borty na podstawie prżyll ;esionych 
zlJłoszeń w Zr!l!eUenitl Prywatnego Han
dlu I \l'sług ptl;Y ut. Plótrkowskiej 40 do 
dnia 20 cierwca br, 

osoby pbbleraJĄce bony ln!l.ywidualn!e 
zgłostt\ s14 "lt okrMI~ od 25 rlo 30 czerw· 
ea po bony do wluchvycb dziblnico'\Vych 
rad n1rodowych. 

t!:tnerycl kolelowt zglo~zą się po bony 
do zw. Zaw. Kolejarzy, Ul. Karolewska 
nr 53 ód U do 24 l>tń. Inwal!d~! wojenni 
l Wojs11:0Wl oraz Wdowy po Inwalidach 
otrzymają borty w Wydziale Pracy i Po
mocy SpoleczneJ, ul. Piotrkowska 113 od 
13 do 24 bm. 

275. Konikowska Daniela, dłoWno. 27&. Musz:Vńskl Tadeusz, Łód~. 271. Anklewl~z --------------------------------------
19„ Bolesławice. 279. 'ł\atajczylt Adatn, 
t.ódt. i19. Wal\stewska Bogumt)a, Kfll• 
dzyń, 280. Jakubczak Francitzek, ł.tódt. 

281. Perkowska H„ Łódf. !lll. Podslad• 
łowicz Jadwiga, Pabianice. 283. WlAłll.ew-
11ki :Piotr, Cukrownia Dob~enn. 2U. Bil• 
weryńskl Bogumił, Łódt. las. Jezlor~kl 
Stanisław, Łódź. 286. Grocki Zenon, !ta• 
domsko. 987. Lt11ecka ZQfla, K1;mstanty• 
nów. 288. Długosz Urszulll 1 Łódź. 280. 
Gajda Jadwiga, Łód:ł. 2$0, J\yd& Józef, 
J,.Odt, 

Kronika dnia 
18 bm., o folk. 1i.ae, odbęd11le •tę w 

~all sportoweJ na Widzewie kOMflrt ro:ll 
rywkowy t okuJ\ Hkoftcunll toku 
dkolnego. 

w koncercie odbywal~cym się poCl ha1• 
słem: ,,Na wak.aćJ~!"; \lCllllł weim • 
obór I orkiestra Polskiego Radła or;;i 
soliści: ;f. Kend&, VI/, tt11imłti•k•i wł 
Nyc-Wronko, E, Wayda, B. Bar)'e& • 
;K wasko'Wskl. 

auety w cenie od ! dó s zł naby'V{at 
można w Mlel!klm Ołrodku inrormacJ!• 
w Wydsiale KultllrY RN, ul •. Pal'1'0Wa • 
ł>JH ,., dnlll koncttłu w ka.ale. 

WICEK: - List od olotkl Air&b····' WAC:Ek! - No, dobrze, ale cite~ 'WICEK: - Dlaczego otrzymuje-, WICEK: - A więc chodimy pod 
„Kocha.ny Wielu! W styotniu kupi· go ciotka cbee od nas? ole łyle reklamacji? pod„n:V adreil, dowiemy się dlacze-
łam w Warszawie boty ż bł)'skawl- WICEK: - „„.Więc dowiedz się w ltIEllOWNtCZKA KON'I'ROLI: - go „partolą" zatnkł błyskawiczne„. 
cznym zamkiem, ale się nłe zapłna-iteJ fabryće gutnowej, kiedy d0stanę 'ró nie nasza. wina. Łódzkłe Zakla· j WACEK: ....... óae ną.eywll.Ją się bb 
ły, więc razem z rek.lamaeją odda~ t p0Wrotem inoJe bi>ty, a jak to l!IL· dy Ptzemy8łu Cuzikatsko • Oalll.nte 1Uwlc11ne cłlYb• dlatego, że błyska 
łam je w sklepie. Sklep wysłał boty latwls:i: przYJettUaJ do Warsz!LwY l ryJnego ptodukUJ~ złe zamki błyska wlcznie Alę psuJlł··· 
C10 Łothi 1 do teJ pory we. . .'; ze •wym przyJaclelem."11 wlozne 1 stad skar&d odbło11'!6w.„ j)a• ciu Jułr.ó). 
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Finał w bagnecie 
mistrzostw Polski 

wygrał Królfkowski 
We Wrzeszczu rozpoczęły się in

dywidualne mistrz06twa szermier 
cze Polski. Ogółem na starcie zjawi 
ło się 153 zawodników, w tym 34 
kobiety. 

W p ierwszym dniu odbył się fi
nał w bagnecie. Tytuł mistrz.a Pol 
śki zdobył Królikowski (CWKS) -
6 zwycięstw i 1 porażka z Paligą, 

wicemistrzem Z01Stał Paliga (CWKS) 
- 5 zwycięstw. 

PIĄTEK, 13 CZERWCA 1952 R. 
13.30 „Burza" - Piotra Czajkowskiego. 

13.55 Koncert sollstów. 14.30 Koncert. 15.10 
Fragment powieści pt, „Sztandar przez 
kraf.y". 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Program lo
kalny. 17.45 Reporfaż literacki. 18.00 Mau 
rycy Moszkowski hiszpańskie tańce. 
18.15 Rosyjskie pieśni ludowe. 18.30 
Wszechnica Radiowa kurs II. 18.50 Pro
gram lokalny. 19.30 Muzyka i aktualno
ści. 20.00 Ludziom Planu 6-letnlego. 20.40 
„Statek 1092" - pierwszy odcinek po
wieści. 21.30 Muzyka popularna. 21.50 Mu
zyka. 22.15 Reportaż z konkursu szacho
wego w Międzyzdrojach. 22.20 Muzyka 
kameralna. 23.00 Koncert. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki : Piotrkow~ks ~5. Armil Czerwo
nej 58, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No
wotki 12, Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kościuszki 48. 

Dytur położnlc~o-g:tnekolog!czny: dziś 
oełą dobę dyżuruje szpital Jm. dr H. 
Wolf, ul. Łagiewnloka 34. 

llEAllY 
Nowy - „Burza„ - 19 
WoJska Polskle10 - ,.Bankrut" - tl 
Powsiechny - „Eugenia GrancSet" 

19 
Mały - „Zielony gl.I" - 19.30 
Muzyczny-„Niespokojne szczęścle"-19.1' 
Pinokio - „Jest drożyna" - 17 
:A.rlekln - „Dzielny iród" - 1'1 

DCO NA 
PAJKA - Splewak nieznany - 18, 18, 

20 „ 
BAŁTYK - Nędznicy n ser. - 1U5. 

1U5, 18.45, 18.łS, 20.45 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17, 18, 19. Wśród ludzi - 20. Program 
dla najmłodszych: 11, 12, 14, 15, 18 

Mt.ODA GWARDIA - Nicholau1 Nlckle· 
by - lł, 18, 18, 20 

MUZA - Mały partyzant - 18, 18, 20 
POLONIA - Kariera w Paryżu - 16.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Człowiek bez jutra-

16, 18, 20 
REKORD - Skandal w Clochemerle -

16, 18, 20 
J MAJA - Gdzieś w Europie - 15.30, 

17.30, 19.30 
ROMA - Bez adresu - 18, 18, 20 
SOJUSZ - Sluby kawalerskie - 17, 19 
STYLOWY - Pani Dery - 15.45, 18, 

20.15 
SWIT - Ostatni Mohikanin - 18, 18, 20 
łJ;'ATRY ~ Dziewczyna o białych wło

sach - 15, 17 .30, 20 
WISŁA - Strefa zachodnia - 16, 18, 20 
Wł.OKNIARZ - Nędznicy II ser. - 14, 

16, 18, 20 
WOLNOSr. - Na granicy - tł.30, 16.30, 

18.30, 20.30 
ZACH~TA - Wielki koncert - 16, 18, 20 

I 
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Wszyscy podążymy na lotnisko w Lublinku 

święto Kultury Fizycznej w ·todzi 
WEtgrzy ustalili 

składy drużyn 
na mecze z Polską 

Ustalono· skla,dy pierwszej i dru
giej reprezentacji piłkarskiej Wę· 
gier na mecu z Polską w dn'lu 15 
.bm. • Akrobatyka lolnieza 

e Skoki spadoehronowe 
e Wielki wyścig motoeyklo1ł'Y 
8 Festyn ZMP i zabawa ludowa 

Zbliża się Swięto Kultury Fizycznej. W całym kraju odbywają się 
ostatnie przygotowania i eliminacje zespołów, które wysU\pią w impre
zach 22 czerwca. 

Swięto Kultury FizyczdeJ nable ra w tym roku tym większego zna
czenia, iż będzie ono wielką próbą polskiego sportu przed JipcowY111 
Zlotem w Warszawie. Tym większe też obowiązki spa.dają na organiza
torów imprez jak i na wszystkie orga1;1izacje sportowe, które wezmą w 
nich udział. 

Zademonstrujemy zdobycze i osiągnięcia nuzego aportu i jest rze. 
czą zrozumiałą, iż pragniemy, aby pokazy wypadły pod każdym wzglę
dem okazale, aby były wiernym odbiciem obecnego stanu rozwoju ru
chu sportowego. Udział w Swięcie jest ambicją każdego sportowca 
l zaszczYtnym dla niego wyróżnieniem. Nikogo nie może zabraknąć w 
dniu Swięta na boiskach i stadionach, na których odbywać się bę
dą imprezy i pokazy. 

W Lodzi Swięto Kultury Fizycz-1 zespołów świetlicowych, zakwalifiko 
nej poprzedzi kilka imprez wstęp- wanych już na Zlot Młodzieżowy. 
nych. Jedna z nich, największa, zor Następny punkt programu to wiel 
ganizowana na olbrzymią skalę, do kie wyścigi motocyklowe na torze 
tychczas ,„ naszym mieście nie spo betonowym lotniska. Miłośnicy spor 
tykaną, odbędzie się w niedzielę 15 tu motocyklowego ujrzą czołowych 
czerwca na lotnisku w Lublinku. Po motorzystów wszystkich okręgów 
cząwszy od godz. 10 aż do zmroku Pol. Zw. Motorowego. Startują naj
ludnosć naszego miasta będzie mo- lepsi - kadra narodowa, a więc: 
gla podziwiać wspaniałe pokazy lot Brun, Żymlrski, Jankowski, Mie
nicze, festyn ZMP oraz wielki wyś loch i wielu innych kierowców wy 
cig motocyklowy. sokiej klasy. 

Liga Lotnicza przygotowuje nie- --------------
zwykle interesujący i emocjonują
cy pokaz akrobatyki szybowcowej 
i samolotów sportowych oraz sko
ków ·na spadochronach. W popisach 
akrobatycznych maszyn sportowych 
wezmą po raz pierwszy udział. obok 
piąozyn· produkcji polskiej, samolo
ty cze5kie typu „Zlin 20 trener", na 
których wykonane zostaną wiązan
ki trudnych figur. Popisem tym 
oraz pokazem skoków spadochrono 
wych rozpocznie się o god·z. 10 wiel 
ka impreza niedzielna. 

W godz. 11-13 odbędzie się fe
styn ZMP. Tutaj ujrzymy wystę
py kilkunastu najlepszych łódzkich 

Włókniarz (Pabianice) 
mistrzem I rundy 

W grupł" pablanlckle3 I klasy woJe· 
wódzklej pierwsza runda rozgrywek zo· 
stała Już zakończona. Pozostała jeszcze 
do rozegrania dogrywka meczu Włók
niarz (Pabianice) - Włókniarz (A:leksan
drów), który przy stanie 2:1 dla pabia
niczan w 16 min. gry po przerwie został 
przerwany z powodu burzy I ciemności. 
Mistrzem I rundy została drutyą~ Włók
niarza (Pabianice), wicemistrzem pabia
nickie · Ogniwo przed Włókniarzem (Zduń 
ska Wola), 
1. Włókniarz (Pabianice) 7 13 25:3 
2. Ogniwo (Pabianice) 7 10 18:10 
3. Włókniarz (Zduńska Wola) 7 10 19:12 
4. Unia (Zgierz) 7 8 17:13 
5. Włókniarz (Aleksandrów) 7 6 11:1~ 
6. Unia (Pabianice) 7 6 13:21 
7. Stal (Głowno) 7 3 11:16 
8. Włókniarz. (Konstantynów) 7 O 7:33 

W tabeli teJ uwzględniony jest dotych
czasowy stan meczu Włókniarz (Pablani· 
ce) - Włókniarz (Aleksandrów). 

(A. Wal.) 

„ Wtorek„ Gwardii 
Dlaczego trenerzy 
nie pozwalają 
b'kserom walczyć 

Jeśli słyszy się narzekania na brak 
zrozumienia doniosłej roll tak zwanych 
„wtorków" I „czwartków" bokserskich 
organizowanych przez Gwardię I Koło 
Im. Marchlewskiego, to dotyczą one -
o dziwo - samych trenerów. 

Ostatnio na „wto• 
rek" Gwardii zgło· 
sill się m. In. plę· 
łclarze Widzewa, wy 
rał&Jąc chęć wystą• 
•lenta w ringu. U• 
cieszyli się bardzo, 
&dy u1rzeU swego 
trenera cestelskle10. 
Ale trener, zamiast 
pochwallt chłopców, 
zachęcić Ich I zao
piekować się nimi -
zabronił Im walczyć. 

Posunął się nawet do tego, ie odebrał 
Im ksląteczkl zawodnicze. 

Na51!ym zdaniem, wypadkiem tym po 
winna zainteresować się Rada Trene· 
rów, gdyt przy podobnym ustosunko· 
waniu się Jej członków do szkolenia 
młodego narybku pięściarskiego boks 
łódzki nie ma ta.dnvch szans odzyska
nia utraconej pozycji. 

Stoczono następujące walki: 
w. papierowa: Izel (Gw.) pokonał Ka· 

Jlnowsklego (Wł. Ruda); w. piórkowa: 
Foryslńskl (Gw.) przegrał z Łukom
skim (Wł.); w. lekka: Szmidt (Gw.) 
przegrał pn:ez d;vskwallflkacJę z Frąt
czakiem (Wł. Ruda), Kowalczyk (GW.) 
przegrał z Kluczykiem (Wł. Ruda), a 
Duczyfisklego (Gw.) nieznacznie 11oko· 
na! na punkty Chowański (Wł. Ruda); 
w. pól$rednla: Klonowlcz (Gw.) prze· 
grał przez t. k. o. z Kaczmarkiem 
(GWKS); w. lekkośrednia Brycht (Gw.) 
zremisował z Makówką (Gw.). 

Wyścigu na tak wielką 6kalę nie 
było jeszcze nie tyl.)co w Łodzi, lecz 
i w Polsce. Pod tym w-Lględem prze 
wyższą one znane wyścigii „O złoty 
kask" rozgrywane rokrocznie na to 
rze w ł..awicy pod Poznaniem. Bę
dzie 'to prawdziwa rewia maszyn, 
począwszy od popularnych polskich 
SHL, a 6kończywszy na ciężkich ma 
szynach z przyczepkami. 
Między innymi . ujrzymy nowe, 

wspaniałe motocykle w!oskie „Paril 
la", na których można .osiągnąć szyb 
kość dochodzącą do 180 km na godl.i 
nę. Wyścigi niedzielne będą pierw
szą próbą tych ma.szyn właśnie n.a 
szybkość. 

Jak wspomnieliśmy, wyścigi odbę 
dą się na t1>rze betonowym, dłu
gość któregó wynosi około 4600 m. 
Program wyścigów przewiduje dwa 
biegi: jeden na 30 km, a drugi na 
40 km. Zawodnicy będą· więc mu
sieli przejechać od 8 do 10 okrążeń. 
Słabsi kierowcy będą startowali w 
jednej grupie, klasa i.aawansowana 
i mistrzowska w innej. 

Poza tym na lotnisku będzie me
ta wyścigu samochodowego Jedno
dniowej Jazdy Konkursowej. K:ierow 
cy poddani zostaną próbie zręcznoś 
ci jak: jazda między bramkami, . po 
konywanie krzywizn i inne-wszyst 
ko obliczone na czas. 

pQ zakończeniu wyścigów motocy 
klawych i prób zręczności odbędzie 
się w godz. 17-19 zabawa ludowa. 

Aby uprzystępnić tę wielką im
prezę jak naj6Zerszym masom lu
dzi pracy ustanowiono, nie bacząc 
na koszty, niezwykle niską cenę bi 
Ietów wstępu. Bilet kosztuje zale
dwie 1 zł. Tak popularna cena urno 
żliwi wszystkim w:r.iąć udział w nie 
dz:ielnej imprezie. Niezawodnie na 
boisko tii;awią . się w niedzielę nie 
notowane zastępy :widzów. Bilety w 
przedsprzedaży ~ożna nabywać pd 
piątku we wszystkich oddziałach 
O,rbi6U, w Miejskim Ośrodku Infor 
macji (Piotrkowska 104) w PTTK 
(Piotrkowska 10) oraz w ORZZ. 

Od nau11ch ko:respondent6w 

Płlk 
w· Piotrkowie i Zdunach 

Pierwsza repre 
zentacja w War
szawie WYStąpi w składzie: Gro
Q.ts, Buzans, Lo
ra.ilt, Dalnokl, Ko 

. V~ I, Bozsik, 
Budal li, Kocsis, 
Pą.lotu, Puskas, 
Csibor. Rezerwo
wi: Hennł, Hor
va.th, Gyurlk l 
HidegkutL 

Druga reprezentacja, w Buda11en
cle: Geller, Ombodl, Borzsel, Lan
tos, Sojka, Za.ka.rias, Csordaa, Be
rend, Szylagyi I, Swlnok, Ba· 
bo•csal. Re-Lerwowi: Horvath, Ko-
vacs II, ·Feherva.rl, Varga, 

Trzon pierws-zej reprezentacji Wt 
gier opa.rty jest na mistrzowskiej 
drużynie Honv.ed. Niespodzianki\ 
Jest fakt, że za.wodnicy wysokiej 
kla.sy jak &onsei, Lantos, Zakarias, 
którzy od lat grali w pierwszej re
prezentacji państwowej tym ra.zem 
zostali desygnowani do drugiego se 
spolu. · 

Reprezentacja Węgier spodzie-wa
na jest w Warszawie, w piątek, ·13 
bm. 

Zmieniony kalendarzyk 
dla drużyn klasy I 

W terminarzu ro-zgrywek piłkar
skich o mistrz05two Łodzi drużyn 
klasy I wyznaczonych na 15 bm. za 
szły zmiany. 

Spotkanie Kolejarz - Koło :m. 
Gwardii Ludowej odbędzie się dz.ł
siaj o godz. 11 na boisku GWKS. Me 
c:ie ŁF Zegarów - Unia, Budowla 
ni - Gwardia i GWKS - Koło 1m. 
Szymańskiego przesunięto na 29 
czerwca br. 

Włókniarz-Spójnia 
w tenisie stołow~m 

bla udezetda Zlotu Młodych Przo 
downików-BudoW1liczych Polski Lu · 
dowej aekcja tenisa 6tołowego 
l.KK.F urząd.z.a 12 bm. (czwartek) 
r.awoąy towarzyskie między repre
zentacjami ZS Włókniarz - ZS 
Spójnia. Zawody odbędą się w sali 
Spójni (Jłelenów) o g()!:lz. 10. 

W drużynie Włókniarza wystąpią: 
Krzysik, Grzelc:iyk, Supeł, Wystop, 
a w Spójni: mistrz Łodzi Krygier, 
Bedn.arek (wkem.istlrz), Szofel łi. 
Henzel. Ciekawie zapowiada 6lę 
zwła5:r.cza spotkanie Krzy6ik - Kry 
gier. 

W Piotrkowie w meczu piłkar-
6kim o mistrzostwo klasy I woje
wódzkiej LZS Wieruszów pokonał 
Kolejarza (Piotrków) 2:0 (1:0), zdo
bywając bral:nk.i ze strzałów Grzą
dziela i Bryłki. Wyróżnił. się w dru 
żynie zwycię:r.ców Wlaźlak (pomoc). 
Mecz drużyn rezerwow)'ch przy
niósł zwydęstwo drużynie z Wiero 
azowa w stosunku 4:3 (0:2). 

cz. Par.> Pracownicy poszukiwani 
W Zdunach, grała drużyna Stal Wykwalifikowanych: ślusarzy maszyno• 

(Kutno), zwyciężając m1e~scowy wYCh, elektrQmonterów, tokarzy I nie 
LZS. Start W p•----•-· 2:0 (0:0). W wykwali.flkowany.ch robotr:ilków poszu

oW<>U11AU kuje od zaraz Huta Florian w Swięto
meczu rezerwowych. drużyn :iwycię chłowlcach . Zgłoszenia przyjmuje dział 
· ła 6 · · Stal 4 O (2•0) kadr Huty Florian w Swlętochłowlcach. zy r wmez : . . Dla przyjezdnych są zapewnione kwate-

(M. D~ł.) ry w h,otelu robotniczym. 1548-K: 

111) ogromnym wehikułem przy świetle dzien- r a na glowie nosił przeciwdcsz.czowy kap-
nym. ·Przypuszczam, że zaprowadzą mnie tur. . . 
do dow6dztwa oddziału. Jeżeli to duża · - Kto to taki? - zapytał wartownik, 
jednostka, na pcw.no znajdę tam kqgoś, wskazując. na Kima. . . . 
kto potrafi czytać. - Szpieg! - odrzekł niechętnie ;eden 

Jechali jeszcze jakieś p6ł godziny z tą z ·partyzant?w. . 
samą szybkością, aż wreszcie konie prze- . ~ a.t"tow~1k splunął z pogardą 1 odwr6-
szły w stępa i w6z zatrzymał się. W ysie- c1ł się od. 1d~cyc.h. . • • . • 
dli. . .~ . Yf znaid~J<l~7l . się wyze·!. skalneJ ~e-

- Prz:yj«hal1iśnty' na micj~e? - zapr.:. ho!c zob,aczyl! s~arsz' kob~ctę, kt6ra sre-
taL · · · dz1ala na gł~t1c 1 robiła ponczochę na dru 

-- Gdybym był na twoim m1e1scu, Wóz podskoczy1ł na jakiejś rozpadlinie. _ Idź naprz6d _ usłynał w odpowie· tacq. Ka.r~b!° ~ta.ł o~k, oI?a;ty o ska~ę: 
szpiegu, nic byłoby mi tak pilno - usły- ~ <?źni~a zaklął je~cze ~osad~i.cj i. głoś- dzi i pchnięto go gwałtownie. Deszcz pa- Pozd~o:w1l.1 Ją .' weszli .glęb1c1. P? chw.1h 
szał w odpowiedzi. meJ, mz dotychczas 1 konie pusc1ły się kłu da·ł nadal. Posuwali się pod górę. DrQga z~al.ezli st~ w og:o~ne1 !11roczn.eJ gr9C1c! 

- Przestań mnie wreszcie naz.ywać sem. Kim zrozumiał, że wjechali wreszcie wznosiła s·ię coraz bardziej stromo. toteZ osw1etlonc1. .gdz1cmcg
1
dz1c m1goc~.cym1 

szpiegiem - wybuchn~ł gniewem K!m. - na n.ieco lepszą. drogę. , . . . . Kim z wielkim trudem brnął naprzód. p!omykam.1 k1lk~ latar;i. Trudno by.ło 07e 
muszę dotrzeć do Phcmanu przed za1ęc:em Nie m6gł zonentowac się, gdzie się :znaJ Przeszkadzały mu zwłaszcza zw.iązanc na nić wzrokiem w1clkośc groty, mozna ,Jl.\ 
stolicy przez Amerykan6w. dują, teraz bowiem także nic było sły- plecach ręce. Gdy zatrzymał się, aby za- brło tY.J.ko ~yczuć, ~ odgłos6w echa, Ja-

Ktoś siedzący w głębi wozu roześmiał chać huku dział. Albo miasto .zostało już czcrpnąć tchu, konwojent podtrzymał go k~c odb1iało się .od sc1an.. . . . . 
się głośno, a Kim tylko z trudem opano- zajęte, albo też dzieli ich jeszcze od Phe- ła od · Posadzono Kima na słomie 1 na stirazy 
wał k~piącą w nim złość. Miał ochotę kląć nianu bardzo duża odległość. Pocieszał się, g . ~t .d . )I l gł . gromki przy nim została _Den. Gdy przyzwyczaił 
tak, jak woźnica. Zreflektował się jednak że nec prżcrwała normalne działania wo- - to 1 .z1~· • - roz c się się troc,hę do panującego w jaskini mro-
i pomyślał, Że ói chłopi działają w najlep- jenne, a i w6z teraz raźniej się toczył. . gło~ przed mmi. . . . ku, dostrzegł, że znajdowało się tam naj-
szcj wierze, starając się spełnić jak najsu- - Która godzina? - . zapytał ktoś. Idą~ na prz'?dz1c pany~a~t wym~cmł wyżej . dwudziestu ludzi Wszyscy oni ro.o 
miennicj sw6j obowiązek. - Pewno będzie już czwarta - odpo- hasło 1 wartownik przcpusc1ł ich daleJ. b!li wrażenie bardzo zajętych. RozlcgałY, 

- A czy teraz zbliżamy się, czy też od w.iedziała dziewczyna. Ciemność nocy ustępowała powoli się pytan.ia i odpowiedzi. M6wili gardło.. 
dalamy od stolicy? - zapytał. · - No, dobrze - kalkulował w myśli przed blaskiem dnia. Minęli j~zc ied- wym dialektem chłop6w z tych okolic. 

- To cię nic powinno obchodzić. I tak Kim - o sz6std zaczyna świ.tać. Na pew nego wartownika, kt6ry po nocnej służ- - Niestety, to jakiś mały oddział -.! 
·już nigdy do i>hcnianu nic dojedziesz! - n.o będą się starali dojechać do celu przed bic szukał sobie legowiska między skała- pomyślał Kim ze smutkiem. 
usłyszał gniewną odpowiedź w ciemności. świtem. Nie można przecież jeździć tym I mi. Karabin miał zwrócony lufą do dołu, (C. d. n.) 

Redaktor naczelny: E. KRONIEWICZ. teł. 112·&9. - Adrea RedakcJll t.Odł. ut. Piotrkowska lł2a. - lłell:re&artal R• la•cJI: W-:fL - ' RedakcJa QÓCnar lłl-11. - Dttał lllleJlkh Uł-71, U1·ł1. - Dalal 
Gospodarczy: 129·13. - Dilał ll~tów: lłl·tł. - Dział Kulturalno·Ośwtatowy1 ·ti!Hi2. - Dział Sportowy1 · lłl·R. - · OlłotHDla: Plotrłl.ow1ka . 1Ma, teL ltł·lł I llł•TI. ..:. WJdawea: RSW ·„Prua". Pre.namerata 
111łe1leczu.'\ al oL!lll. kwartalna si U..5A- a6łroczna si n.- przy jm11J• wszystkie UnędJ I AIPDcJe P«.ztowe oru l11to11on• ml•J•cJ I wteJsey aa t.renle caleJ rol1Jd w &eralllla 40. 11 JA.Hel• mlP8l•c• 

aa okre1 D&Steanl'. Druk.. Z&kl. Grat. asw ..Piua„ - 1.64&. ZwtrJd 11, • „„._. 4nlk. mat. 11 1 :::>-i-279'18 


